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Dalszy ciąg aktow urzędowych, 

N. XII. List Hrabiego Lauriston do Hrabiego Ru- 

. miańcowa, z Petersburga dnia 3a maia 1812. | 
„Mości krabio! Dobroć, iakiey doświadczyłem od 
ei» Nayiaśnieyszego Imperatora Jegomości Alexandra, zan- 
fanie, iakióm on mię zaszczycić raczył, nie pozwoli- 
ły mi spodziewać się żadney przeszkody w podróży 
mey do Wilna, przygotowałem się więc do niey, po- 
mimo naysroższe cierpienia reumatyzmu od.kilku iuż 
dni mnie męczącego. Jakież było zadziwienie moje, 
ktedym otrzymał list JWP. nadzieię moią: zawiedzio- 
ną uyrzałem, poymnię, iż próżnom się uwodził. wyo- 
brażeniami zaufania, któróm Imperator Jegomość Za- 
szczycić mię raczył, gdyż wzbrania mi wszelkiey kom- 
munikacyi, bądź wprost z sobą samym, bydź z JWP. 
a to w czasie, kiedy ta ufńość, na którą iak podchle- 


+ ` . 3 x, Š Er 
* þnie sobie tuszyłem, zasłużyłem przez moie postępo- 
wanie, przez moię stateczną gorliwość i starania oko- 


ło utrzymania związkow przyiaznych, a możebym nie- 
powinien trwożyć się wyrzec, zrządzenia naywięk- 
szych pożytków dla: państw obódwuch, same nawet 


przyczyny, któremi JWP. uprzedzał móy wyiazd, prze- 
+... ciwniej zdaią mi się owszem iego bardziey wyma- 


gać — Mości Hrabio! WW okolicznościach tak nagłych, 


,, cóż mogą porozumiewania się ‘przez pisma, na które, 
ogm dni czasu potrzeba, aby otrzymać odpowiedź, a 
_ które, zsamey natury swoiey nie cierpią zwłóki, ig- 
- śli chcemy smutnych z nich uniknąć wypadków, po- 
„myłek, nieporozumień, w które oba wpadać możemy, 
/ a które są, że tak powiem nie ominione. Nie dóy- 
_ dziemy nigdy. do celu głównego, to iest: utrzymania 
pokoiu. Gdyż Cesarz Jegomość, pewnie przekonał 
się, iak te powolności są szkodliwe, w okolicznościach 
„tak krytycznych, a nawet rozkazał mi, abym się udał do 
Imperatora Jegomości Alexandra, i do J. W. E. dla 
 wyiaśnienia tych wszystkich wątpliwości, ułatwienia 
wszystkich trudności, co do ważnych punktow, o któ- 
rych inaą drogą porózumienie się niepodobne, chcąc 
zachować nadzieię układu, który iest statecznym celem 
` ego życzeń. 
postawił mię list JWP. miezostale , -` tylko upraszać 
„dworu swoiego o rozkaży, iak mam postępować daley. 
Wysyłam gońca ź naymocnieyszą prośbą o nie. 
KS :j Podpisano: Hrabia Lauriston: 
(0 N XIII. List ministra spraw zewnętrznych do Hr. 
Lauriston z Torunia d. +12 czerwca 1812. j 
' Mosci Hrabio! Z listu, który miałem hońor pi= 
sać do JWP. d. 20 ostatniego miesiąca, dowiedziałeś 
się, iż oświadczenie, uczynione przez Xiążęcia Kura- 
kina, dnia 30 kwietnia, i powtórne dopraszanie się o 


gomości krokami, tak mocnymi, tak ostatecznymi wo- 
kolicznościach dzisieyszych, tak dalekimi od tonu, ia- 
R kim zwykł mówić ten ambassador dotąd, iż ledwie nie 
We że on zanadto pozwolił sobie. Dowiedzie- 
Żnych gabinetow warunek podany Cesarzowi Jego- 
mości o wyyścia z woyskiem z kraiów pruskich, wa- 


| Tozpoczęcia negocyacyi. _ List pisany przez JWP. dnia 
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NIA 5 SIERPNIA N.S. 


W pewnóćm tćm położeniu, w iakićm 


pasport dla siebie, wydały się w oczach Cesarza Je- ` 


się potóm, że rząd rossyyski przesłał do ró-. 


_ = runek taki miał bydź poprzednim i nieodmównym do 


1812 ROKU, 


92 maia, uwiadomił mię, że to oświadczenie wiado= 
me było w Petersburgu, a ia w tymże momencie czy- 
tam wzmiankę o nim w gazetach angielskich, o czóni 
się przekonasz JWP. czytając przyłączony tu numer 
gazety. Niema zatóm wątpliwości, że Xiąże Kutakin 
nie doskonale zrozumiał instrukcye swoie i ine stoso= - 
wał się do nich w oświadczenia dnia 5o kwietnia, 
kiedy ponowił prośbę o wydanie pasportu, Postępo- 
wania Xięcia Kurakina skłoniły Cesarza Jegomości 
do wyiazdu z Paryza. Rozgłoszenie ich wskazało ko= 
nieczność wyiechania z Drezna i zbliżenia się do woyska. 
„Spodziewał się Cesarz Jegomość, iż do ostatniego mommen= 
tu, będzie można ieszcze układać się, alić znikła ta hadzie= Ț 
ia, kiedy uyrzał że te propozycye, które miano mu uczynić 
nie zgadzaią się z iego honorem. Kiedy pod Austerlic, 
woysko rossyyskie zniesione zostało, kiedy nawet bez- 
pieczeństwo osoby Imperatora Alexandra było tiava- 
zone, kiedy w Tylży żadnego inż nie widziano śrżoód= 
ka wstrzymania rzezi, w którey cała potęga tego pań- 
stwa zginąć miała, Cesarz Jegomość żadnego nie po-. 
dał warunku, któryby mógł obrazić honor Imperato- 
ra ros? Pewno iuź dzisiay, że rząd uchwalił woynę, 
chociaż zgodził się na dłuższe bawienie JWP. w Pe- 
'tersburgu. Cesarz Jegomość rozkazuie, abyś JWP. pro= 
sił o pasport i: wyieżdżał. ; i 

PET o oe Podpisano: Atgze Bassanó, 
+ N. XIV. Kopia noty Hrabiego Lauristoń do Hra= 
biego Soltykowa. © — : RZE ? 3 
- Xże Korakin otrzymawszy kommuńikacyć, przy= 
niesione mu przez ostatniego gońca z Rossyi, prosił 
o pasport, a kiedy potrzykroć ponowił swą prośbę, 
Cesarz Jegomość rozkazał mu go powrócić: mnie zaś 
rozkazał prosić o nowy pasport, nważaiąc poselstwa 
moie za skończone, gdyż prośba Xięcia Kurakina o 
-pasport zapowiedziała zerwanię związków, Cesarz le= 
gomość uważa siebie odtąd, w stanie woyry z Rossyą, 
N. XV. Kopia listu ministra spraw wewnętrznych 

do Kięcia Kurakina, ż Torunia, dnia 12 cztrw: ið 12. 
„Mości Ambassadorze ! Przez notę, pod dniem 50 
kwietnia, oświadczyłeś W. X. M., iż ułożenie się mię- 
dzy dwóma dworami nasżemi iest niepodobnóm, ie- 
żeli Cesarz Jegomość i Król nie zgodzi się pierwiey 
na Żądanie iego wyprowadzenia woyska ż kraiow 
pruskich. Kiedy W. X. M. ustnie mię uwiadomiłeś . 
otym, nie utaiłem przed nim wszystkich stąd wy=. 
padków. Po bitwie Austerlickiey, gdzie woysko ros- 
: syyskie zupełnie miało bydź zniesione, po bitwie 


< Fridlandskiey, gdzie ono zupełnie pobite zostało, Ce- 


sarz Jegomość okazał szacunek swóy dla waleczności 
tego: woyska, dla wielkości narodu rossyyskiego i dla 
charakieru Imperatora Alexandra, nie domagaiąc się 
nic takiego, coby mogło sprzeciwiać się honorowi. My- 
leć nie można było, iżby w teraźnieyszych okoliczno=* 
ściach Europy, Monarcha W. X. M., który zapewne 
lekce nie ważył charakteru ani Cesarza, ani narodu, 
francuzkiego, tak przywiązanego do honóru, iżby mó- 
wię chciał znieważać Francyq, zatómm Cesarź jegoś 
mość i Król w żądania wyprowadzenia woysk ż kra- 
jow pruskich, iako poprzednim do układów, nie mógł 
niczego więcey, uważać, tylko stałą niechęć negocyc=. 
wania; Utwierdziłeś W. X. Mość to mniemanie, przez: 
prośbę o pasport, nczynioną d. 7 maia, a powtórzo= 
ao > | 
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"ną. d. 11i 24 — Ociągałem się z odpowiedzią. W, X. 


M. gdyż Cesarz Jegomość mniemał ieszcze, że W. X. 


M. postąpiłeś przeciw instrukcyóm sobie danym, po-. 


daiąc notę, kładąc za formalny warunek to, coby mo- 


gło ieszcze wypaść z negocyacyi, zrywaiąc nakoniec 


rozpoczęte układy przez powtórzoną prośbę o pasport. 
Lecz kiedy depesze od hrabiego -Lauristona, rappor- 
ta od różnych dworów, a nawet ogłoszenie w gaze- 
tach angielskich, okazały, że rząd rossyyski uwiado- 
mił stolicę swoię i Europę całą o postanowieniu swćm, 
nieprzystąpienia do żadnych układów, póki woyska 


francuzkie nie cofną się za Elbę, poznałem wtedy Mo- 


ści Ambassadorze , żem się zawiodł i czulę się obo- 
'wiązanym oddać sprawiedliwość iego doświadczeniu 
i światłu, któreby nie pozwolily mu udać się do tak 
ostatecznego śrzodka, gdyby rząd iego nie kazał mu 
koniecznie tak uczynić. Cesarz Jegomość, nie mogąc 
dłużey powątpiwać o zamiarach dworu rossyyskiego, 
rozkazał mi powrócić W. X. M. pasport, a powtórzo- 
ną o ńie prośbę uważa za wypowiedzenie woyny. Mam 
honor, it. d > 
Podpisano: Xiaze Bassano. 
Trzeci dziennik W. woyska. Kowno 1612 roku 
czerwca 20. NACE 
-> Dnia 25 Król neap: dowodzący iazdą, posunął 
„swoi główną kwaterę omilę od lewego brzegu /Vie- 
mna. Monarcha ten ma pod swolemi rozkazami korpusy 
iazdy Jenetałow hrabiow /Vansouty i Montbrun, pierwszy 
ziożony z dywizyi Jenerałów hrabiow Bruyeres, St Ger- 


main i Valence, drugi złożony z dywizyi Jenerała ba- 


rona Vattier i Jenerałow hrabiow Sebastiani i Defran- 
ce—M. Dayoust Xże Eckmil dowodzący pierwszym 
korpusem przeniosł główną kwaterę na brzeg wiel- 
kiego lasu, Piłwiszki zwanego. Korpus gi i gwar- 
dia poszły za 1szym, Korpus Ści pociągnął przez 
Marianpol. Vice-król z 4tym i Gstym korpusem, z ty- 
łu idącemi, udał się na Kalwarią—-Król westfalski na 
czele korpusów 5g0, 7go i 8go pociągnął na Nowo- 
gród: Korpus 1szy austr: podrozkazami Xcia Schwar- 
tzenberga, opuściwszy, Lwow‘ zwrócił się na lewo i 
zbliżył się do Lnblina Jenerał |Eblć ż ekwipażami 
mostowemi przybliżył się d. 25 o milę do Niemna. 
Tegoż dnia 28 CESARZ Jegomość o godzinie ogiey 
z rana stanął na podsluchach pod Kownem. Wziął u 


' iednego ułana polskiego surdut iczapkę "polską, i zie- 


‘duym ienerałem od inżynierów Haxzo przeyrzał brze- 
gi /Viemna.—-Wieczorem o godzinie 8 ruszyło. się: ca- 
łe woysko. O godzinie 10 Jenerał dywizyi Krabia 
Morand przeprawił 5 kompanie woltiżerow na brzeg 
prawy Niemna. WV moment 3 mosty na tey- rzece 
rzucono. © gódzinie 1szey 3 kolumny przeciągać za- 
częły przez ő rzeczone mosty. OQiednym kwadran- 


-sie na drugą pokazała się dzienna iutrzeńka. O po- 


łudniu Jenerał. baron' Paioł rozpędził chmury koza- 
kow i Kowno osadził —-Dpia 24 stanął CESARZ w tóm 
mieście. M.Davoust X Eckmiil przeniosł główną kwater: 
do Rumszyszek; a król neapolitański stanął w Eketa- 


(noni. Przez cały dzień 24 i 25, woysko. przechodzi= 


ło po 5 mostach. Dnia 24 wieczorem CESARZ roz- 
‘kazał rzucić nowy most na Wilii pod Kownem itam- 
tędy przeprawił się korpus M, Oudinot Xcia Regto. 
Proporcy polscy z gwardyi wpław  przeprawili się. 
Dwauch ludzi iuż topiło się; lecz w pływania biegli pie- 
chury z 26 półka piechoty finiowey uratowali. Półkownik 
Guehenenec,narażaiący się dla ocalenia tonących,samn miał: 


- utonąć,lecz został wyýratowany.— Dnia 25 M. Vey X. El- 


 chingen poszedł do Kiermelu: a Król neapolitanski do 


 Zyżmor. Jazda rossyyska zewsząd wyparta, wszędzie 
_pierżchnęła--Dnia 26 M. Oudinot Xże Reggio przy- 


był do Janowa "a M. Wey Xże Elchingen stanął w 
Skorulach. Dywizye letkiey iazdy okryły równiny o 
5 mil od Wilna. + - ROR RE 

„, M. Macdonald Xże Tarentu dowodzący 10tym 


korpusem, do którego należą Prusacy, przeprawił się. 
© przez Niemen d. 24 w Tylży; pociągnął na Rosiey- 


la oczyszczenia prawego brzegu i zasłonieniaże- 
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glugi. "M. Victor Xże Bellune, dowodzący gtym kors 


pusem, złożonym z dywizyi Heudelet, Lagrange, Du. 


rouite, Partonnaux, zaymnie kraje między Odrą a El- 
bą—Jenerał dywiżyi hrabia: Rapp- gubernator Gdań. 
ski ma pod swoiemi rozkażami dywizyą Daendels. 
Jenerał dywizyi Hogendorp iest gubernatorem w Kyg. 
lewcu.—Jmperator rossyyski z gwardyą i częścią woy- 
„ska w Wilnie znaydnie się, oraz żaymnie Rykonty i 
Nowe- Troki.— Jenerał ros. Bagowut, dowodzący 2gim 
korpusem, i część woyska iego odcięci od Wilma, nie- 
znalezli innego sposobu ratowania siç iak zwracaiąc 
marsz na Dzwinę. ; ` 
Na Wiemnie żeglować mogą aż do Kowna statki 
od 2 do 500 beczek ładowne. Atym sposobem zape- 


wniona iest kumunikacya wodą aż do Gdańska, a` 


ztamtąd od Wisły do Odry i Elby. Wielkie zapasy 


gorzałki, mąki, sucharow, idą z Gdańska i Królewca 
do Kowna. Mnieysze statki mogą żeglować na Wi. 
lii od Kowna do Wilna. ; 
twie. iest razem stolicą całey Polski rossyyskiey. Jm- 
perator ros. od kilku miesięcy bawi w tém mieście z. 
z częścią dworu swoiego. Pierwszym owocem Zzwy= 
cięztwa będzie -zaięcie tego miasta. Jazda letka prze- 
ięła bardzo wielu officerow kozackich i innych goń- 
cow biegnących z depeszami. = $ 
śty Dziennik (Bulletin) wielkićgo woyska. Wil- 
no, dnia 5o czerwca 1812. RS. 
D. 27, c godzinie «2 z południa, Cesarz przybył 
do straży przednich i ruszył z woyskićm całóm, w celu 
postąpienia ku Wilnowi i uderzenia d. 28, równo ze 
świtem na woysko rossyyskić, jeżeliby chciało bronić 


"Wilna, albo zatrudniać iego wzięcia, dla ocalenia o- sd 


gromnych tam magazynów. Jedna dywizya Rossyan 
zaymowała frok; druga trzymała się na górach koło Wa- 
ki. O świcie d. 28, król Weapolitański ruszył z przednią 


strażą i jazdą lekką Jenerała Hrabiego Brujeres. Wspie- 


rał go Mar: Davoust KXiążę Eckmiihl. Rossyanie ze- 
wsząd się cofnęli. Po kilkakrótnóm nawzaiem od- 
strzeleniu się z harmat, spiesznie pociągnęli za Wilią, 
zapalili. most, zielonym zwany w Wilnie i wielkie ma- 
ghzyny, na kilka milionow wartości szacowane. 
cey 150,000 cetnarów mąki, ogromny zapas siana i 
owsa, wiele też amunicyi, zapas sukna i innych po- 
trzeb ną umundurowanie woyska spalono. Wiele. 
też broni, którey powszechny niedostatek cznią Ros- 


syanie, i zapasow woiennych, zniszczono lnb do Wilii 


zatopiono—O południu Cesarz wszedł do Wilna. We 
trzy godziny stanął most na Wilii: cieśle z miasta 
z wielkiem pośpiechem rzucili się do roboty i natych- 
miast móst zbudowali; w tymże czasię  pontonierowie 
postawili drugi -—Dywizya Jenerała Hrabiego Bru- 
yeres poszła za nieprzyiacielem na lewy brzeg rzeki. 
W małem utarciu się straży tylney, wzięto moskalom 
50 wozów. Z naszey strony mamy kilku ludzi w ranio- 


nych lub zabitych; kapitan huzarów Sćgur iest w liczbie . 


rannych. Jazda lekka gwardyi napadła nieprzyjaciela na 
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prawym brzegu Wilii; złamała mu szyki, uganiała 


i dobrą liczbę kozaków w niewolą wzięła.— 


Dnia 24, Xiążę Reggio Marszałek Oudinot prze- 


szedł Wilia, postawiwszy most pod Xowném. D. 


26 poszedł na Janow, a 27 na Szadów: Co przymi- f 
siio Xięcia Wittgensteina, dowodzącego 1szym kor- 


pusem woyską rossyyskiego, do zupełnego opuszczenia 
Zmudzi' i całego kraiu. rozciągającego się między 
Kowném i morzem , i do cofania się na Witko- ; 
mićrz, pod zasłoną. dwóch regimentów  gwardyi. 


"Dnia -28 zaszłą utarczka. Marszałek Xiążę Reggio 
zastał nieprzyjaciela przygotowanego do bitwy pod. 


Dziewiałtowem. Nastąpiła kanonada: nieprzyjaciel 


zmuszony był ustępować z stanowiska iednego po 


iż nie miał czasu do zapalenia mostn. Stracił 30 la- 
dzi.w jeńcach, w. liczbie tey kilku officerów a100 w“ 
poległych i ranionych. Strata z naszey strony 50 lu- 
dzi dochodzi — Xiążę Reggio wychwala brygądę ka- 


To miasto stołeczne w Lis  - 


IRT 


"drugićm, i z taką szybkością przepędzony był za rzekę, | 


wałeryi lekkićy, dowództwa barona Castex i regiiment 


| |wzmę 
i 


z* 


1isty piechoty lekkićy, które składaią się z samych 
Francuzów, z departamentów zaalpeyskich. Młodzi 
popisowi rzymscy wielką nieustraszoność okazali. — 
Zapalił nieprźyiaciel wielki magazyn w W'iłkomierzu. 
Mieszkańcy wyrwali kilka beczek mąki,i przez łączne 
usiłowanie znaczną część uratowano. 


D. 29 -Xiążę Elchingen postawił mosty pod Su- 


“drwa dla przeprawy przez Wiliq.—Kolumny niektó- 


re udały się na trakty Grodzieński i Wołyński, dla 
ubieżenia różnych korpusow rossyyskich, poodcinanych 
i rozproszonych.— Miasto Wilno ma ludności od 25 do 
Bo tysięcy; wiele klasztorów, pięknie zabudowane, a 


mieszkańcy oddychaią, wielkim patryotyzmem: 400 lub 


5oo młodzi akademickiey, naywięcey łat 18 maiących, 


> domów nayznakomitszych prosiło o pozwolenie for- 


mowania iednego regimentu—Nieprzyiaciel cofa się za 
Dzwinę.. Mnóstwo oflicerow ze sztabu głównego i szta- 
fet, co chwilę wpada nam w ręce Przekonaliśmy się 


-o zbyteczney przesadzie tego wszystkiego, cokolwiek 


Moskale rozgłaszali o ogromie sił swoich. Dwa tyl- 
ko bataliony każdego półku należą do woyska; bata- 
liony trzecie, o których stanie i pozycyi, przeięliśmy 
korrespondencyć oficerow zasobnych z regimentami, 
powiększey części mie przenoszą 120 do 200 głów. 
Dwór wyiechał z Wilna we 24 godziń, po odebra- 
ney wiadomości o przeyściu naszem pod Kownćm. 
Zmudź i Litwa zupełnie iuż prawie są oswobodzone. 
( Dotąd Kurlandya i część wielka Wołynia, Rusi Bia- 
tey i Smolenszczyzny nietknięte. Bagration , usiłuiąc 
złączyć się z woyskim w północney stronie, niezmier- 
nie osłabił woysko, które Wołyń zasłaniać miało.— 
Król Westfalski z korpusem Xiążęcia Ponidtowskie- 
go, 7my i $my korpus, ma weyśdź do Grodna d. 29. 


Różne kolumny spiesznie poszły dla uderzenia na 


skrzydło korpusu Zagrationa który d. 20 odebrał roz- 


„ kaz śpiesznym marszćm postępować z Prużany do Wil- 
na, a którego częsć główna stanęła iuż o 4 dni drogi 


5 


ły: wogóle mamy 1,000 ieńcow. 


od Milna; ale dla nowych wypadków musiał póyśdź 


na odwrót i iest już ścigany-— Dotąd ieszcze wypra- 
wa mie była krwswi, came tylko obróty mieysce.inia- 
Ale nieprzyiaciel 
ntracił stolicę i naywiększą część prowincyy polskich, 
które biorą się do broni. Wszystkie magazyny pier- 


wszey, drugiey 1trzecjey linii, przez lat dwie staran= - 


mie zgrómadzane i więcey . 20 milionow rubli szaco- 


'wanć, ogniem zniszone zostały, albo dostały się w rę-. 


ce nasze. Wreście główna kwatera jest iuż w miey- 
scù, gdzie dwór bawił przez sześć tygodni. — W mnó= 
stwie przeiętych listów, dwa nąstępne są ważnieysze; 


ieden iniendenta woyska' rossyyskiego, w którym do- 


nosi, że Rossya straciwszy wszystkie magazyny pier- 


 wszey, drugiey i trzeciey linii, brzymuszona iest do 
rae > y 


nagłego zakładania nowych; drugi od Xięcia Alexan- 


dra Wirtemberskiego, donoszący, iż wkrótce po rozpo- 


<częciu kampanii prowincye środkowe zostały, ogłoszo- 


ne, za będące wstanie woyny. W takim stanie rze- 


czy, ieżeli woysko rossyyskie ma iakąkolwiek nadzie- 


ię zwycięztwa, obrona Wilna godna była: bitwy wal- 
ney, a we wszystkich kraiach, osobliwie w tych, gdzie 
się teraz znayduiemy, zachowanie potróyney limi ma- 


 8azynów.powinno było dobrego wodza skłobić do szu- 


kania tey nadziei. —-Tàk więc, przez same tylko o- 
bróty, woyska francnzkie stały się panami piękney 


- części krajów polskich, stolicy i notróyney linii maga- 


"zynów. 


Magazyny wileńskie z takim pośpiechem za- 
palono, iż bardzo wiele można było uratować. 
~ Rapport lntendenia Jeneralnego abas do Mini- 
W tey. 


stra wolennego, w Wilnie. 
chwili, miałem honor otrzymać list J WP. 
zÑ. 2709, pod d- 12 (34 ) terażnieyszego miesiąca, W 


którym nwiadamiasz mię JWP. o woliJ. J. M., wzglę- 


| dem rychłego zakładania magazynow w Witebsku, 


Ostrowie, Wielkich-Eukach, Pskowie. Wysłałem iuż 


gońca Stiepanowa do Witebska, który mi przywiozł. 
ten rozkaz. śrz 
ków »otrzebnych do zupełnego wykonania iego, i bedę, 
S miał onor donieść JWP: co uczynię, dla 


Wyieżdżam dla przedsięwzięcia śrzod- 


spełnienia 


~ = y MY 


- moc . wszystkich Cezarow. 


woli J. J. M. względem zakładania tych magazytiow. 
Podpisano Intendant Jenerał Łaba—N. 727. Dryssa 
d. 14 (26) czerwca 1812, o godzinie pierwszey z poł- 
nocy. | 


I J. M. wWilnie. 

Miałem szczęście otrzymać dzisiay Ukaz W.J. M. któż 
ry ogłosił w stanić woyny gubernie Białostockie, Witeb- 
skę i Mohilewskę. Zaiąłem się nayrychleyszym one- 
go dopełnieniem. Gubernator Białoruski. 

. Podpisano: Xże Alexander Wirtemberski. 
sN. 2197, Witebsk, d. 15( 27) czerwca 1812 roku. 


ROSSIA 


Z Moskwy d.5 VS. a 18 VS. mca lipca. 

Hrabia Rastopczyn gubernator woienny tey sto- 
licy donosi, że pokazało się tn bardzo śmiałe pisma, 
gdzie między innemi niedorzecznościami zapowiedzia= 
no: że CESARZ NAPOLEON przyrzekł bydź w obu- 
dwuch stolicach Rossyi przed upłynieniem 6 miesię- 
cy. Policya wyśledziła autora tego pisma, oraz zna- 
lazła osobę, która one rozrzuciła w publiczności. Au- 
torem iest syn kupca 2giey giełdy Wereszczagin. 
Wychował go cudzoziemiec, a złe towarzystwo do re- 
szty zepsuło-—Hrabia Rastopczyn uważył za "rzecz 
przyzwoitą donieść to publiczności, dla zapobieżenia 
paszkwilom tego autora i przeszkodzenia, ażeby nie- 
wpadły. w ręce osob, które przez obłąkanie lub sła- 
bość umysłu. mogłyby uwierzyć rzeczom niepodobnym 
—Wereszczagin i iego wspólnik Maszkow sekretarz 
rządowy zostali pod sąd oddani dla odniesienia kary. 


'odpowiedniey ich zbrodni. ( Wyiątek z gazety Mo- 


skiewskiey. ) 
E "POLSKA = 


ż Warszawy dnia 20 lipca: 


Adres do , Narodu. Rodacy! Przytmiicie więć 


wWytrccznią przeznaczenia waszego, Oczekiwaną z taką - 


troskliwością, z taką nadzieją i ufnością.  Przyimiycie 
w nadgrodę waszych ofiar ten pomnik wieczysty wiel- 
kości i sprawiedliwości Naypotężnieyszego Monarchy. 
Ogłaszaycie odpowiedź Jego całey ziemi, czytaycie ią 
Waszym dzieciom i całemu plemieniowi Polskiemu. 
Co powinniście, i co doświadczycie wiemy z uczucia 
serc polskich; " albowiem wchodząc w grunt duszy naa 
szey niepotrafiemy ani położyć granic radości, ani 
znaleść wyrazow do iey wystawienia -Któryż Mo- 
narcha otoczony chwałą i potęgą tyle się wylał, że. 
podziwienie lndow zostało zawieszone między wiel- 
kością i dobrocią Jego-—Tedna tylko Opatrzność patrzą- 
ca na łzy nasze, mogła połączyć w Bohatyrze Na- 
szym Tytusow: i Traianow z potęgą przewyższaiącą 
Ten Bohatyr w obliczu 
Swiata wyrzekł do Nas „ Kocham Wasz narod, szacu- 


ię Polakow; przy boku moim kycerzów waszych widzia- 


łem; bądźcie pewni moiey Opieki * Słowa na wieki pa- 
miętne! Niech wdzięczność one wyryie na sercach wa- 


szych! Wykryślcie -one na miedzi i marmurze po. $ 


wszystkich kościołach! Niech wszędzie iaśnieią, gdzie 
tylko są Polacy! Niech staną się chlubą Waszą, a 
chlubą przez honor uświęcótą! Niech się zawstydzą 
Narody! że chciano nas okryć obelgami—- Zniknęły 
wady i błędy nam wyrzucane; łzami i krwią waszą 
one okupihście, a Wielki Napoleon do reszty one zma- 


zał—/Z rąk Jego przyymuićcie naydroższe u ludzi skar- 


by: Qyczyznę iszacunek świata, zasłużyliście na to; 
zostaje tylko utrzymać to dobro. Już macie' Polskę i 


"macie ią w tey rozległości, iaką nadały niegdyś zwy- 


cięstwa przodkow i prawa niezbite—Mieć ią będzie- 
cie, ponieważ naywiększy Monarcha wyrzekł: ». P0= 


chwalam usiłowania wasze: wszystkouczynię co będzie 


zależeć na wsparcie Waszych zamiarow: a icźeli wasze 
usiłowania będą iednomyślńe, możecie "mieć nadzicię 
zmuszenia nieprzylacioł: do uznania praw Waszych: <“ 


"lak powiedzial Polakom ten, który wszystko może 


BAZE 4 


m 


Rapport Gubernatora Wóleniego Rusi Białey do : 


od Polakow więc zależy pokazać się godnemi Jego 
potęgi — Rodacy! Przysięgniycie, że starać się będziecie 
zasłużyć na Jego Opiekę —Niech zgoda wasza będzie 
rękoymią tych przysiąg; Niech wasza gorliwość, sta- 
łość, ofiara maiątkow i krwi, oraz niewzruszony za- 
pał będą stróżami tey przysięgi; pamiętaycie, że uchy- 
bienie oczekiwaniu Wskrzesiciela naszego, ściągnie 
na was przeklęstwo teraźnieyszego, i następnych po- 
koleń__Kiedy dopełnicie wszystkich obowiązkow. dla 
oyczyzny, kiedy pokażecie się godnymi iey ufności, za- 
kliniycie w tenczas potomkow waszych, ażeby w cało- 
$ci zachowali owoc ofiar waszych. Przeięci wdzię- 
cznością wykrzykniicie za siebie i za potomność „ 

Wielki Monarcho! iak:twoie dobrodzieystwa, tak na- 
sza i następcow waszych wdzięczność będzie beż grą- 
mic. Póki Wisła oblewać będzie to żyzne dziedzictwo 
'Piastow, póki dynastya twoia będzie uszczęśliwienićm 
Swiata (co day Boże aby było w naypóźnieysze wie- 
ki) póty serca nasze należeć będą do Ciebie, póty krew 


nasza, za twoią chwałę płynąć będzie, póty panować 


będą uczucia wiążące nas do wielkiego ludu —Rządź 
nami, kieruy naszym usiłowaniem ku wsparciu naszey 
sprawy i szczęśliwemu skutkowi twoich wielkich za- 
miarow; a na całey ziemi naszey niensłyszysz, iak 
tylko ieden głos, że wszystko złożywszy na oitarzu oy- 
czyzny, ieszcze chcielibyśmy wazystko iemu ofiarować. 
Z kolei następnią akcessa nayprzód Rektora, pro- 
essorow i uczniow szkoły departamentu Płockiego, po- 
wtóre Rektora, professorów i uczniow szkoły piarow 
warszawskich, potrzecie zgromadzenia XXży Piarow 
w Łowiczu z uczniami, poczwarte Rektora, profes- 
sorow i uczniow collegium nobilium piarow warszaw- 
skich, popiąte” Instytutu professorow w Łowiczu. 
| z Mińska 8 lipca.  Niezwyciężone woyska W. 


NAPOLEONA Cesarza Francuzow, Króla Włoskie- 


go, wybawcy Polski, weszły dzisiay do miasta nasze- 
go. Dzień ten w dzieiach pamiętny wyprowadził na- 
'sżą prowincyą z jarźma niewolniczego i wrócił naś 
Oyczyźnie. Po opuszczeniu przez rząd Rossyyski miia- 
sta, pozostali urzędnicy Polacy z wyboraw obywatel- 
skich, iako to: JW: Kamiński Prezydent 1go depar- 
tamentu, JW. Chodźko 2go. departamentu sądów głó- 
wnych, JW. Ignacy Moniuszko Marszałek. Powiatowy 
Miński zastępuiący mieysce guberńskiego, wespół z ma- 
gistratem miasta Mińska uformowawszy pod prezy- 
dencyą JW. Kamińskiego radę tymczasową na dniu 
6 lipca i strzegąc w oney tak całości magazynow, ia- 


ko też bezpieczeństwa całego miasta, w dniu dzisiey-- 


sżym za odebraną wiadomością, iż JO. Marszałek pań- 
stwa francuzkiego Xiąże d’ Averstadt i d’ Eckmil zbli- 
Ża się do miasta naszego na czele ' niezwyciężonych 
„ woysk francuzkich, natychmiast rozpoczęła potrzebne 
do przyięcia tak wielkiego męża, przygotowania. JW. 
Prezydent Kamiński wespół z JW. Marszałkiem Mo- 


niuszką udali się o dwie mile za miasto dla przyię- 


cia go, a JW. Prezydent Chodźka z JO. Xciem Mi- 
chałem Puzyną Podkomorzym Mińskim i JW. Siera- 
 kowskim spotkali za rogatką Rakowską ofiaruiąc chleb 
i sól Nayiaśnieyszemu i Naypotężnieyszemn wybaw= 
cy swoiemu Wielkiemu NAPOLEONOWI przez rę- 
ce JO. Xcia d’ Eckmil, który przyiąwszy łaskawie de- 
legowanych, oświadczył onym w imieniu Nayiaśniey- 
szego Cesarza, iż niezwyciężone woysko jego przy- 
było dla zwrócenia Polakom QOyczyzny, i albo ogro- 


mne onych zastępy okryią tę ziemię trupami swei, 


albo całość Oyczyzuy naszey wróconą, i wpływ Ros= 
syyski na interessa. Europy ukrócony bydź musi. — 
Wieżdżaiącego do miasta JO. Xcia otaczał tłum lu- 
dzi, a Magistrat z cechami swoiemi witaż go podście- 
łaniem chorągwi pod stopy zwyciężcy. Gdy przybył 
JO. Xiąże ze Sztabem swoim na plac wysokiego ryn- 


` ki, zastąpiły mu drogę Obywatelki uściełaiąc oną 


kwiatami, Powstały radośne okrzyki ludzi: /Viech ży- 
“ie WAPOLEOW zbawca Polski. Muzyka mieyska 
z ganku Ratuszowego przegrywała tak radośnemu 
- obchodowi. A 


ty w mieście złł ĝo. 


" Angusta 4 dnia. 


Dnia 15 tego Miesiąca: za dekretem JO. Xiecia 
d”Eckmuhl ustanowiona zostala Kommissya tymcza- 
sowego rządu prowincyi. Mińskiey í wyznaczone do 
oney osoby, która na dniu 14 pod prezydencyą JW. 


*Barbenegre Jenerala Brygady woysk francnzkich tym- 


czasowego Gubernatora Mińskiego otworzyła pierwsze 


' posiedzenie swoie następną odezwą, wszystkich Oby- 


wateli o tak szczęśliwey uwiadamiaiąc zmianie: „ Oby- 
„ watele Polacy! godzina uszcżęśliwienia naszego wy- 
biła. Opieką naywiększego z Monarchów i wale- 
S cznością niezwyciężonych woysk iego; iesteśmy pa- 
„ wróceni Oyczyznie. Rząd tymczasowy za rozka- 
„ zem JO. Xcia d Eckmühl Marszałka państwa fran- 
cuzkiego ustanowiony, ogłasza wam onego prawidła 
i podaje do wiadomości waszey tak radosną dla ser~ 
ca Polaka okoliczność, spodziewając się że każdy 
„ dobry Polak: wspierać będzie jego działania dążące 
„ do szczęścia Qyczyzny i wypełnienia nadziei Wiel- 
„ kiego NAPOLEONA wspaniałego wybawiciela. * 


Z Wilna dnia 5 sierpnia. 
Odezwa do narodu. Tatarskiego. 

Narodzie Tatarski! Od kilku wieków celował 
wasz Naród waleczny miłością tey oyczyzny, która 
was przyięła za synów własnych, w tenczas, gdy nie- 
sczęśliwa Qyczyzna upadała pod ogromóm Mocarśtw 
które się sprzysięgły na zagładę Jmienia Polskiego, 
przelewaliście ze szlachetnością krew. waszę; w od- 
rodzeniu dziś óyczyzny, macież bydź innemi od wa- 
szych  oyców? Poświęcenie się dla dobra oyczyzny, 
było cechą dla Tatarskiego Narodu; niewątpi oyczy- 
zna abyście póyść niemieli za przykładem zacnych 
przodków waszych. Już z was niektórzy oświadczyli 
chęć weyścia do półku maiącego się formować z bra- 
ci waszych. Spieszcie szlachetni pod Orły Polskie, 
niech hufce Tatarskie dowodzą, żeście nieodrodni od 
owych Koryckich za czasow Jana Sobieskiego, Aziu- 
lewiczów i wielu innych w historyi sławnych mężów, 


którzy nieraz postrach oręża sieli na ziemi nieprzy=- 


iacioł Polski—Oyczyzna was wzywa do tego, ufaiąc 


iż uczynicie' zadość powioności świętey— Żeby godnie 


odpowiedzieć temu celowi, czekamy was abyście iak 
nayrychley raczyli sami lub przez umocowanych o0- 
świadczyć wasze chęci Komitetowi woyskowemu— 
Działo na sessyi Komitetu woyskowego dnia 2 sierpnia, 


1812 roku-—Zastępuiący mieysce Prezesa Komitetu 


woyskowego, Generał Dywizyi Romuald Xiąże Gie- 
droyć, Xawery hrabia. Niesiołowski Generał Brygady 
kawaler krzyża woyskowego, Alex: Pociey, Antoni 
Łappa, Józef Korwin hrabia Kossakowski, Alexander 
hrabia Ckodkiewicz Półkownik półku 18go piechoty. 

Zgodno z oryginałem świadczę ` Z 


Fabian Jaimąliński sekretarz Komit: woysk: 


3  Kommitet Finansow Wielkiego Xtwa Litewskie- 
go ogłasza, że Starostwo Fawaryskie w powiecie Wi- 
leńskim sytuowane o mil 4 od Wilna leżące, ma bydź 
puszczone przez publiczną licytacyą w sześcio-letnią 
arędę, w któróm dymow 94 i według ostatniey 1798 
lustracyi i dochodu ekonomicznego, prócz skarbowych 
podatkow; 1696 rubli i 52 kopieiek, żądaiący takowe 
Sttwo licytować, maią się iawić do Kommiteiu finan- 
«sów w Wilnie na niemieckiey ulicy w domie Apte- 
karza Woelka na dzień 7 Aug: a razem maią zło- 
żyć ewikcye odpowiadaiące, dwuletniey intracie wyż 
„wspomnionego Starostwa. — Datt w Wilnie roku 1812 


Ludwik Franciszek Gryffin Kom: Skarbu 
1,001. X. Litt: Sekretarz. 

5: Kommitet Finansów W. Xięstwa Litewskiego 
ogłasza, że ktoby miał ochotę i sposoby założenia fa< 


bryki kart, tak polskich iako francuzkich w mieście 


Wilnie, podać ma swoie propozycye Komitetowi Fi- 


SE 


nansów do tego obiektu stosowne na dzień 15 Augu= 


sta teraźnieyszego roku 1812. ` 


KŚ: $ o z” 
zę moe 2 Ludwik Franciszek Gryffin Kom: skrr: W. X. LS. = 
Z powodu zaięcia Klasztoru XX. Piarow na szpital, wydawać się będzie Kuryer Litew: na dole pod dru=; Sa 
karnią S. Jańską, a dla większey łatwości, przez okno, w mieyscu gdzie na okienicach 
Tamże na ręce WJP. Dworzeckiego można skłądać prenumeratę na półrocze z pocztą zit: 46 gr: 


afisz będzie przybity: 
20 a bez pocz f 


SĄ 


